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Dais! Dais! 


"Dzieło osnute na tle śmiertelnych zapasów, między przedstawicielami Powstańczego Rządu Jako- 
binów, a dynastją Burbonów Neapolitańskich i Marją Karoliną Habsburską, o wolność Republiki 


ROZ WBK 


woale ; Rzymskiej, którą w dniu 18 lutego 1798 roku ogłoszono na Kapitolu po 18 wiekach za wznówio- 
| z ną, lecz już w rok potem została w okrutny sposób zburzona, przez jej: przeciwników, a osławio- 
ye ny tyran, bez czci i wiary Baron Bittelio Skarpio mianowany został kierownikiem policji, aby i . 
ygi? krwawy teror i zemsta niezłomnego miały wykonawcę. 7 
P PA Lecz duch wolnego narodu odnosi zwysięstwo, a rwiąc kajdany, któremi go spętano krzyczy ile 
ionta mu sił starcza: Zwycięstwo, zwycięstwo! Niech żyje Francja! Niech żyje Republika! Na szu- 
grania l bienice, z płatnymi Zbójami bezecnego rządu! 
huile, 
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Odezwały się ostatnio w prasie 
naszej, nieliczna wprawdzió bardzo, 
B*osy, udowadniające jakahy poży- 
ma. potrzebę, konieczność nawet — 
in to dlejszego porozumienia polsko- 

5 elskiego i przeniesienia punktu 
ap ĉia zagranicznej polityki polskiej 
aryżą do Londynu. Temat to 
mad aktualny, choć może trochę 
ż aty dzięczny, zwłaszcza w obliczu 
atnich wypadków górnośląskich, 
aźdym razie jednak gorące ra- 
aSzych anglofilów domagają się 
akiego oświetlenia. 
eśli chodzi o formalną stronę 
Wy. Polska stoi od r. 1918 w 
p sa państw „sprzymierzonych“, 
Traktas delegatów polskich na 
p dpisów. Wersalskim widnieje obok 
Francji, wy zedstawicieli Anglji, 
ówna zo Wt itd. Polityka polska 
ę Rezucia oo eri 
«EE i akach orjentacji „ko- 
Pse: “ema najmniejszych 
nioyCh do Przypugzczeń - by jutro 


kiedykolwiek | 
7 Polska — wb miało być Inaczej, 


yn 


niej 


rząd 


TGW s 

BOM pa swym intere- 
wrócję st wowym = Miata się od- 
Szakajag Om > państw koalicji, 


("49 oparcia w bloku niemi 7 
as echim; Te stanowcze i Eo. 
elity ki 300 wątpliwości tendencje 
ftomumiane skiej zostały należycie 

' Ocenione i wyzyskane 


Przez niektóre 
3 mocarst t 
ta26g9o dowodem e ontenty, 


wyda mos 
poiskowa dla Polski A Hs 
Tanejj, wizyta Naczelnika Państwa 


Paryżu i umowa polsko-francuska 


Niestety — nie we wsz 
a: ystki 
stelicach Zachodu sytuacja Rzpltej 


rządu 


trudue zadania naszego 


3 C ATEA focą f A wy 
wu VARTTI || 1 LA s 


A 
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znajdowały tak potrzębny nam od- 
dźwięk l zrozumienie. Sympatję È 
miłość wywalczyć sobie — mimo 
wszelkich wysiłków — bardzo trud- 
no.  Gwałtem — miłym się nie sta- 
niesz — mówi rosyjskie przysłowie. 
I właśnie najtrudniej nam było i 
jest stać się miłymi w Londynie. 

I stwierdzić to trzeba nio w 
celu jakichś żałów 1 rekryrainacji, 
nad któremi polityk przechodzi ‘do 
porządką dziennego, lecz w charak- 
terze niezaprzeczalnych faktów, mo- 
gących służyć nauką, ostrzeżeniem 
i wskazówką na przyszłość. Sto- 
sunek rządu brytyjskiego do Polski 
kształtował się częstokroć $przecznie 
z naszemi najsłuszniejszymi postula- 
tami bynajmniej nie przez jakąś u- 
czuciową antypatję p. Lloyd George'a 
i jego kolegów do narodu polskiego; 
stosunek ten był jedynie wypływem 
zimnej i wyrachowanej polityki an- 
gielskiej, mającej na uwadze oczy- 
wiście swoje interesy i swoją rację 
stanu — przedewszystkiem. 

Zyczliwy. stosunek Anglji do 
zagadnienia naszej niepodległości i 
restytucji Państwa Polskiego brał 
swe źródło nietyle zapewne z chęci 
osłabienia Niemiec, ile z dążenia do 
bałkanizacji wschodu Europy i o- 
statecznego rozczłonkowania rosyj- 
skiego kolosa, co polityce angielskiej 
zapewniało? wielkie korzyści. Z 
chwilą jednak, gdy niepodległa Pol- 
ska — wbrew życzeniom angielskim 
— odrzuciła podsuwaną jej operet- 
kową rolę jakiegoś bałkańskiego 
kraiku, mogącego stać się objektem 
zachodów p. Lloyd George'a, i za- 


pragnęła być czynnikiem równo- 


wartościowym w układzie europej- 


-niewątpliwie niejaka 


odwróciły się od nas sympatje an- 
gielskie, a londyńskie mgły zaciem- 
nily jeszcze "bardziej naszą wcale 
nie słoneczną rzeczywistość. 

Nie może leżeć-w interesie an- 
gielskim, istnienie na wschodzie 
Europy silnego państwa polskiego, 
które,„związane mocnemi węzłami z 
Francją, stanowić by mogło wespół 
z nią poważną przeciwwagę dla 
polityki brytyjskiej na kontynencie 


ji niepożądaną zaporę przy eksploa- 


tacji obszarów b. imperjum rosyj- 
skiego przez kapitał angielski. Te 
usiłowania: rządu brytyjskiego, ma- 
jące na celu przeszkodzenie „zbyt- 
niemu* rozrostowi potęgi polskiej 
przez zastosowanie obezwładniają- 
cych nas politycznie i ekonomicznie 
środków, znalazły swój zufełnie do- 
sadny wyraz w okresie konferencji 
pokojawej w r. 1919. Wówczas to, 
pomimo pierwotnego zamiaru przy- 
znania Polsce G. Sląska, na nale- 
gania hr. Brockdorff-Rantzau'a, ob- 
darzył: nas Lloyd George upominkiem 
plebiscytowym. Wówczas to po- 
zbawiły nas wpływy angielskie do- 
stępu do morza, forsując w Trak- 
tacie pomysł wolnego miasta Gdań- 
gka. Wówczas to — z inspiracji 
bankierów londyńskich +< narzucono 
Polsce słynny-$ 93, zainscenizowano 
— ku uciesze Niemców — komedję 
plebiscytu na* Mazurach i Warmiji, 
uzależniono sprawę naszej granicy 
wschodniej od jakiejś mglistej i 
nieokreślonej zgody sprzymierzonych, 
— słowem uczyniono wszystko, by 
skrępować i utrudnić odbudowę 
Państwa Polskiego, tdźwigającego 
się z długiego letargu niewoli. 

Jak wiemy, stosunki polsko- 
gdańskie nie zapowiadają się dla 
Polski zbyt korzystnie, w czem jest 
zasługa p. 


Towera i gen. Hackinga. Plebiscyt 


jak Łotwę i Estonję, 


głosowania wybrano starannie oid- 
powiednie czas i warunki.4 Sprawa 
górnośląska, dzięki stanowisku an- 
gielsko-włoskiej części komisji, prze- 
chodzi stadjum krwawego, niebez- 
piecznbgo. przesilenia. W walce o 
naszą granicę wschodnią, Anglja 
nie kiwnęła palcem dla ponarcia 
Polski. Natomiast w okreste in- 
wazji bolszewickiej, p. uloyd George, 
goszczący wówczas w Londynie 
Krasina, doradził nam zdanie się na 
łaskę i niełaskę sowieckiego cham- 
stwa oraz częstował nas morałomt 
i... linją Curzona, przekreśloną póź- 
niej na szczęście zwycięskim mie- 
czem pólskiego żołnierza. 

W tym pobieżnym z koniecz- 
ności przeglądzie sprzymierzeńczych 
stosunków  polsko-angielskich w o- 
kresie 2—3 lat nie można też po- 
minąć charakterystycznego zjawiska, 
20 dyplomacja angielska starała się 
i stara bardzo umiejętnie wygrywać 
przeciwko nam państewka bałtyckie, 
nie -—dopusz- 
czając do urzeczywistnienia pomysłu 
federacji republik wsehodnio-curo= 
pejskich, w którym to bloku Polska 
z natury rzeczy musiłaby odegrać 
rolę dominującą i kierowniczą, zy- 
skując na sile i znaczeniu. Równie 
niepożądane dla Londynu byłoby 
zbliżenie polsko-litewskie; stąd kon= 
sekwentne popieranie godzących w 
Polskę roszczeń litewskich, stała 
opieka nad Kownem i zagmaiwanie 
sprawy Wilna arbitrażowemi pomy- 
słami Ligi Narodów, w której prze- 
cież rej wodzi nie kto inny, jak sir 
Eric Drummond, anglik... 

Oto są najbarwniejsze paciorki 
polityki Lloyd George,a mizane na 
długą a prościutką niteezkę angicl- 
skich celów i dążeń. B. D. 
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Ziclana NR 2. 


dad Delenatów wiata Polskiego 
int Szkół Fowszethnyih Wraz te 
laiak. Nacz. kit Sreda, W Warszawie. 


W Warszawie po raz trzeci odby- 
wa się Zlazd Dzlegetów Związku Polsk. 
Naucz. Szkól Powszechn. Zjazd odbył 
są łącznie ze Związkiem Naucz. Szkół 
Sr:dnich, który jako naibardziej duchem 
zbliżony do ZNSP., odbywa wspólne 
narady pod haslem, iż między naucza- 
niem w szkola powszechnej i średniej 
nie może być żadnero przedziału. 

W sali Rady Miejskiej m. Warsza- 
wy otworzył Zjazd, reprezentowany przez 
652 delegatów obu Związków prezes St. 
Nowak, który w przemówieniu swem 
podkreślili, iż zmartwychwstała Polska, 
osłabiona, pogrążona w ciemności, słabą 
być musi tak długo, dopóki społeczeń- 
stwo nie zrozumie powinności |aknal- 
szybszej | naiekepanzywnielczej pracy 
w dziedzinie oświaty powszechnej. Na 
Zjazd prócz delegatów przybyli posłowie 
Sejmu, wiceminister Łopuszański, Sze- 
fowie Sekcji M. W. R. I O. P., przed- 
atawiciele DOG., oraz innych organiza- 
oji społecznych. 

Przed przystąpianiem do obrad 
przyjęto burzą oklasków rezolucję w 
sprawie Górnego Sląska; poczem imie- 
niem prezydenta Ministrów i Minister- 
stwa W. R. 1 O P. powitał Zjazd wice- 
minister Łopuszański, który zaznaczył, 
że inteligencja, a w szczególności nau- 
czycie!stwo w odbudowie państwa pol- 
skiego musi sią sdobyć na wysiłek 
twórczy. 

Rząd w preliminarzu budżetowym 
na rok 1921 5% takowego przeznaczył 
na szkolnictwo, cow porównaniu z ro- 
py zesslym jest wielkim krokiem na- 
zracd. 

Następnie prof. Kalinowski wygło- 
sił ciekawy referzt „Nauczycielstwo | 
szkolnictwo w Polaco". Referent pod- 
niósł niesłuszność przedziału między 
nauczycielstwem szkół powszechnych i 
średnich. W tej sprawie przyjęto od- 
powisdnią rezolucję. Wygłoszono jesz- 
cze referaty „O realizacji szkolnictwa 
powszechnego”, „O pragmatyce służbo- 
woj wraz z ustawą dyscyplinarną i eme- 
rytalną, oraz „O rewizji ustawy z d. 13 
lipca 1920 r. o uposażeniu nauczycieli 
szkół powszechnych. 

Wyłonione w czasie dyskusji wnio- 
ski przekazano specjalnym Komisjom do 
rozpatrzenia. 

Zazd potrwa cztary dni. Z ramie- 
na Ogniska Łódzkiego w Zjeździe biorą 
udział: pp. K. Papie, St. Macińska, Z. 
Elznerowiczówne, Cza; kowski, B. Szwalm 
Łscek, Doraszewska, Unieszowski, No- 
wacki, Wasilewski, Boblewska, Jaros i 
Drabaretk. - 
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iidomośi bieta. 


Kalendarzyk. 


Dziś Feliksa 
Jutro Gelestynn 
| Wschód słońca, 4 m. 02 
Zachód m 7 m. 51 
Wschód księżyca 4 m. 12 
Sroda Zachód `“ 8 m. 16 
— Ostatnia miljonówka. W o- 


slatniem ciągnieniu miljonów ki wy- 
losowany został nr. 1,085,701. 

— Z Rady Miejskiej. 26 (UI serji) 
posiedzenie Rad Mo Mo odbędzie sią 
JA 6 godz. 6-6j yp, w sali posiedzeń 
“tety taj, pyły al. Pomerektej 16. 


Następna losowanie we wtorek dnia 24 malo. 


! a rewolwerem w ręka 


> 


— Bacżność kolejarze! W czwar- 

tek, dn. 19 b. m., o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Kłubu NPR, Piotrkowska 
91 (lewa oficyna, parter na prawo) 
odbędzie się zebranie informacyjne 
w sprawie zorganizowania akcji 
zmierzaejącej do poprawy stosunków 
mieszkaniowych kolejarzy. Na po- 
rządku dziennym jest: 1) Sprawoz- 
danie inicjatorów z postępu dotych- 
czas przeprowadzonych prac w 
przedmiocie zorganizowania „kolonji 
kolejarskiej* w pobliżu Kcluszek, 2) 
Dyskusja, 3) Wybór sub-komitetu 
organiz., 4) Wolne wnioski. 
Na powstańców górnośląskich. 
Pracownicy O id"iału włókienniczego przy 
Magistracie m. Łodzi złożyli: Grucz 100 
m., Pabiszewska 100 m., Poksirska 100 
m., Gabryjelski 100 m., Wałasiński 100 
m., Matuszewski 100 m. Goss 100 n., 
Grzebiński 100 m. Hakmacher 100 m. 
Razem 900 m. 

— Robotnicy fabryki Leonarda, Wej- 
kerta i Girbardta złożyli na powstańców 
górnoślaskich Mk. 11,070. 

— Tabeiki wygranych do nabycia. Ta- 
belki miljonówek wygranych w ciągnię- 
niu loterii, urządzonej na rzecz Q. Slę- 
ska staraniem Związku Tramwajarzy 
łódzkich, są do nabycia w administracji 
naszego pisma. 

— Wypłata pensji nauczycielskich 
Pobory miejskie za miesiąc maj dla naue 
czycielstwa szkół powszechnych wypła- 
cone zostaną w głównej kasie miajskiej 
od 9 rano do 12 w połuduie w terminach 
następsjących: w środę dv. 18 b.m. nau- 
Czycielstwu szkół od nr. | do 80, w czwars« 
tek 19 b.m. od ur. 61 do 120, w piatek 
dn. 20 bm. nauczyciclstwu reszty nume- 
rów Szkół i nauczycielstwu nieetatowemu, 
Ze względu na uskutecznianie wypiaty w 
godzinach rannych kasa wypłacać „będzie 
należność nie poszczególnym jednostiom, 
a oscbie, posiadającej upoważnienie od 
całej szkoły. Kwity wydawane będą w 
przededniu wypłaty w biurze wydziału w 
godz. 1—3 po poł. 

— Egzaminy wstępne. Egzaminy wstę- 
pas dok. Z, 3, 4, 6 i7 msskiego gimoa- 
zjum miejskiego rozpoczną się dn. 16 
czerwca o godz. 9 raio. Podania o do- 
puszczenie do egzaminu przyjmować bę- 
dzie kancelarja gimnazjum (ul. Sienkie- 
wicza 44) codziennie od 1 czerwca do 14 
między godz. 10, 12. 


— Miejsk Uniwersytet Powszechny. 
(Wodny Rynek 44). Dziś o gadz. 7 wie- 
czor., Dr. Grabowski—wygłosi prelekcją 
p. t. „Podatek dochodowy“. 

W piątek, dn. 20 b. m., © godz. 7 
wiecz., p. Wyrzykowska— „Położenie ge- 
ograficzne Polski i jej granice w chwili 
obecnej“, o godz. 8 wiecz. p. Rozensal— 
„Siły natury i ich rola w przemyśle*. 

W Sali Związku Nauczycieli Szkół 
Powszechnych (Andrzęja Nr. 4), dziś o 
godz. 6 wiecz. Dr. Kerpińska-Woyczyń- 
ska—„0 inteligencji dzieci i młodzieży i 
metodach jej badania“. 

— Zuchwały napad i rabunek. One- 
gdaj, o gcdz. 10 miacz.. we wii Skotniki, 
gm. Łagiewniki pow. łódzkiego, do Skie- 
pa spożywczego Józefa Wicińskiego wtar- 
gaal nieznany człowiek, a za nim drugi 
i zaczęli plądro- 
wać po całem mieszkaniu. Ażeby usunąć 
świsóka rabunku, bandyci wyprowadzili 
z mieszkania gospođyalę Wicióską ił 
wtrącili do piwnicy, której drzwi sastawi- 
li szafą. Zrabowawezy kilkanaście tysięcy 
mk. gotówką, garderobę, różne ariykały 
Bpużywcae, bandyci z łurem znikli, kie- 
sując się w stronę lasu iagiewnickiego. 

— Ueleczka arssztanta. Ze stecji Ko- 
lusski zbiegł niebezpieczny aresztant Jo- 
sek Sstajgenbatum, eskostowany przez żoł- 


mierzy z specjaluego więzienia wojskowe- 


go w Poznaniu. Pomimo astycamiestowe- 
«o pościgu, zblega ale odszukana. 
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We wtorek dnia 17 maja została wylosowana 14-ta 


MILJONOWKA „PRAGY” 


która padła na zaświadczenie pożyczki Nk DGG. 
Pragnący wygrać „Milfonówkę* spleszcie nabyć pożyczkę „Pracy”. 


„PRACA — 18 mala 1921 e 
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Wieczory teatralne, 


„Zołnierz Królowej Mada- 
gaskaru". Krotochwila w 3-ch 
aktach St Dobrzańskieżo. Re- 
żyser T. Leszczyc. Dekoracje 
A. Pronaszki. 

Od wielu już lat ludzie śmieją się 
serdecznie na tej sztuce. Każdy dobrze 
już podtatusiały I beznadziejnie poważny 
bywalec teatralny ożywia się, gdy mowa 
o krotochwili Dobrzańskiego. Ze wsty- 
dem tedy wyznaję, ża byłem na „Zo!nie- 
rzu Królowej Madagaskaru” pierwszy 
ra ; w pewnej mierzetłomaczy mię wiek 
młody | ta okoliczność, że nie byłem 
ı uio jestem zawodowym recenzentem. 
J:drak, pomimo zawstydzenia, nie tracę 
konienasu i nie rozpoczynam tej re- 
cznzji cd atreszczania komodyjki; mam 
bowiem tyle taktu, by traktownć wwa- 


nownych mych czytełników poważnie, a; 
tem samom szczere żywić przeconanie, 
te 1) ogromna większość sztukę już zna, 
a 2) pozostała mniejszość niebawem ją 
pozna. Nie sądzą także, aby warto było 
piaać o wartości utworu, Czy też snuć 
rofleksje na temat jago tr:ści; wszystko 
to załatwili już od Świętej pamięci moi 
czcigodni poprzednicy. 

Krotochwila ma ustaloną dobrą 
opinię i tylko człowiak bez sumienia 
mógłby uważać za wskazane opinjęg tę 
podkopywać. 

Odetćhnąwszy tedy — przechodzę 
wprost do sprawy obecnego wznowienia 
speklaklu. 

P. Leszczyc z zadania reżysera wy- 
wiązał się bardzo dobrze: nadał sztuce 
właściwe tempo I sprawił, żo ogromna 
większość efektów jest dostatecznie wy- 
razista. Może tylko owo  przebieranie 
nóżkami za Kotarą w akcie Il należało 
zrob'ć mniej tatersziowem... 

P. Pronaszka. jak zwyxle, postąpił 
sobie właściwie | dał sztuce, w s<romne 
przecież wyposażonej środki, tło odpo- 
MEZO a N dia 


Dramat sensacyjny v 3 
akt. osnuty na tie załó* 
ola kryminalnego z 8y- 
ola pięknej grzesznicy. 


wiśdnie. Może tylko byłoby jeszcze lo. 


ple), gdyby prawdziwy ten artysta omówił ` 


z reżyserem gruntowniej sprawą atro- 
jów. Zresztą — mój przytyk jest paj- 
pewniej niesiuszny wobec cen manu- 
faktury i maksymalizmu krawców! 
Wykonawcy ról sprawili, fe na 
acenie panowała przez cały czas praw- 
dziwa wesołość. PP. Wrześniowska, Ro- 


zwadowska i Rodowiczowa odtworzyły = 


typy dawno już pogrzebanych pań żywo 
i prawdziwie. P. Jarkowska w roi! Ka- 
zia była znakomita; naprawdę podziwiać 
należy sumienność, intuicją I zdo!rolS 
odtwórczą łej młodziutkiej artysii. P. 
Krzywicka jako Kamila była poprawna. 
P. Karska wreszcie zagrała swą rolę 
przepysznie, wykazując w sposób praw- 
dziwie miły dla widza, swą inteligencję 
— w komiźmie. 

P. Wiśniewski grał przysłowicwece 
Mszurkiewicza zupełnie dobrze; rolą swą 


oranował całowicie, a maszą tym ra-, 


zem upatrzył sobie nle u Komara, jeno 
wśród miejscowyċh optymatów. P. Bie- 
lecki robił Grzegorza zupełnie natural- 
nia i poruszał się do taitu a czasem 
Pozostali reprezentanci płci brzydzieł 
grali szablonowo, a szkoda, bo wszystkie 
te sylwetki Są wyrariste i można z nich 
wykrzesać niewielkim wysiłkiem lakierkó 
bardzo kolorowe. 

Całość wypadła bardzo dobrze 
Tylko... publiczność nie dopisała. Dla-xe- 
go — trudno orzec, bo łodziania są 
immanentni jeżeli chodzł o ich gusta 
artystyczne. 

Otóż z calkowita powagą nams- 


' wiam p. t czytelników, by do teefru sią 


wybrali. Będziecie, szanowni państwo, 
chichotać zupełnie szczerze a glośna, 
ubawicie sią dokumentnieł petem wspo” 
m nać bzdziecis sztukę tę bez niesma* 
ku — jeśllście młodsi, jeżeli za$ crus 
pobielił wam już fryzury — wspominać 
będziecie te chwile, gdyście byli mlodzi 
i śmialiście się jekoś inaczej z poera 


wero Mazurkiewicza. P 
e~ 


Waika o Górny Sfoask 


Korfanty do Lloyd Gsorga‘a. 


SOSNOWIEC, 17. (EE). — W dnia 
wczorujszym Kosfanty wystosował do Lloyd 
George'a notę, w której m. in. mówi; 

Dnia 13 b. m. Wasza Ekscel, w swej 
mowie w Izbie ginin o kwestji Sląska wy- 
powiedział caly szereg poglądów polega- 
jących widocznie na fałszywych informa- 
cjach. Jęst to grubą nieprawdą przedsta» 
wiać lndność polską na Góznym Sląska, 
jako przybyszów. Do» roku 1915 ani j:den 
robotnik z Królestwa Polskiego nie mógł 
pracować na Gernym Śląsku, bo rząd 
pruski na to mie pozwalał. 

Prawdą jest, że Górny Sląsk został 
oderwany od Polski przed sześciu wieka- 
mi, ale równi:ż jest faktem, że zostal 
przyłączony do Pras przed pó tora wiekae 
mi, jaxo rezultat trzech wojen zaczepnych, 
stoczonych przez Fryderyka Il przeciw 
Habsburgom. À 

Ludność polska popadła w rozpacz 
na wiadorcoŚć niedonwierzenia, że Komisja 
międzysojusznicza zaproponowała, by Pol- 
sce oddeć tylko powiaty pszczyński i ty- 
bnicki, i racrej zniszczy wszystkie war- 
sztaty pracy, niż ponownie uchyli karkn 
pod jarzmem kapitalistów niemieckich. 

Oświadczam Panu, że powstanie góre 
nośląskie nie potrwałoby ani jeduego dnia, 
gdyby szeregi pewstań.ów nie składały 
się z samych górnoślązaków. 

Oskarżenie rządn warszawskiego jz- 
ko. winowajcy powstania, jest świadomem 
przesunięciem isłoty szecsy. Odwołując 
się do Pańskich mesuć sprawiedliwości, 
apelaję do Paóskiego honoru, jako An- 
glika, ażeby Pam aschcisł sprostować swe 


poglądy, oparta na fałszywych informa- 
cjach. i + 


Usraszam Pans O odwołaria okre- 
żeń przeciw bchaterskiemu indowi górno- 
śliąskiemu i o poiożenie kresu jego walcz 
na śmierć i życie przez wydanie spraw.t= 
dliwej decyzji ua podstawie traktatu wef- 
salskiego. 


Prasa francuska broni praw Polski 49 
6. Sląska, 


PARYZ, 16. (PAT). Hav. Omawia- 


jąc mowę Brianda, dzienniki są zdania, * 


że prezydent ministrów informując pra- 
sę o swym: poglądzie na wypadki gór- 
nośląskie podkreślił b. energicznie fakt, 
że wszelka interwencja regularnych wojsk 
niemieckich na terytorjum  plebiseyto* 
wem byłaby uważana przez rząd fran- 
cuski jako naruszenie traktatu wersal= 
skiego i stworzyłaby powód wojny. Caia 
prasa poprze Bridnda, który zajął stano- 
wisko zgodne z honorem narodu. 

„Petit Journal" zaznacza, Że pre- 
zydent ministrów gra w otwarte karty. 
dając Niemcom wyraźnie do zrozumie” 
nia, że Francja nie dopuści nigdy da 
tego, by sprawą odszkodowania łączono 
ze sprawą G. Sląska. 

„Gaulois* określa stanowisko zaje” 


te przez Francją jako jedynie zgodno, 


ze zdrowem rozsądkiem, logiką i doki” 
mentem przyjętym zarówno prsez F 3 
skę jak i Niemcy. Francja doma” 
się wykonania postanowień tego doka 
mentu. s in 
„Bołajr” zauważa, że jożeli m 
wą jest dwojaka interpretacja to J 
interpretacja Francji jest zgodna 
ehem traktatu. 

„Echo de Paris" wyraża Briana 
swe Specjalne uznanie, 26 nalega! w 
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Konsiamty Krs 


Kandydat Mauk Handlowysh, 


Naczolnik H Oddziału Straży Ogniowej fabryki, T. A. K. Szeiblera 
I L. Grohmana i magazynier tychże fabryk, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, w dniu 16. V—1921 r., przeżyw- 
szy lat 61. Pogrążeni w głębokim smutku żona, syn i rodzina zapra- 
Szają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na złożenie zwłok w 
Środę o godz. 2 po poł. z kaplicy szpitalnej przy ul. Północnej 42, do 
grobu rodzinnego, na Starym Cmentarzu Katolickim. 


14 
kc 
A 2 


Ś. p. 


STANTY KRAFFT 


4 kandydat tass handicwych 
w dniu 16 b. m, przeniósł się do wieczności. 

Zmarły druh jako Naczelnik II Oddziału Fabrycznej Straży Ognio- 
g Ochotniczej Wspólnej Administracji Zakł. Przem. Tow. Akc. K. Schel- 
lera I L. Grohmana, był oddanym całą dusząą sprawie pożarniczej oraz 
spełniał swo obowiązki przez lat 27 z zapałem i zamiłowaniem. 

Pamięć o nim wśród nas pozostanie na zawsze. 

Cześć jego popiołom I 


GW i IX Oddział 


ZR MAŁY EIA m 


W dniu 16 b. m. rozstał się z tym światem 


KONSTANTY KREFEG | 


= kandydat nauk handlowych, 
zmarłym tracimy długoletniego pracownika, który na sta- 
rż Głównego Magazyniera swoją nieposzlakowaną uczci- 
ością, zamiłowaniem obowiązku oraz gorliwą i niestrudzoną 
pracą zasłużył na naszą wdzięczną pamięć. 


Wspólna Administracja Żakł. Przsm. 


sprawie podziału G. SIĄ- 


niemiecki Jest zaproszeniem Niemiec do 


powincz "EO cały okręg przemysłowy | wznowienia wojny. Stany Zjednoczone 
0 Polsk yó przyznany Polsce, dlatego | mówi dziennik, nie chcą się mieszać do 
więcej a uzyskała o 20,000 głosów | europniskich sporów terytorjaja'nych. Ms- 

minsta FP okręgu, wreszcie dlatego, | ralue zaś poparcie z ich strany nalsży się 
sig dzięki niemieckie, które rozwinęły | tym, którzy protestują przeciwko niezwy- 


Pomocy rządu niemleckiego 

1 

napy, siedzibą ludności tubylczej, lecz 
Jwowej i pasożytniczoj. 


PARYZ, 17. (PA j ; 
rision“ saznao T) Hav. „Petit Pa 


klym koncesjóm, poczynionym Niemcom 
przez angielskiego prezydenta ministrów. 


Gwałtowność z przemęczenia. 
LONDYN, 17(PAT),Times" daje wy- 


że słu 
Stad ZDAĆ, że rząd polski Baja] Bo sae raz radości z powodu ustania obarzenia 
Brania SEO zwłaszcza przez zam nięcie | Prasy francaskiej, wywołanego pierwsze- 
Bposót” Rząd francuski zapewnił w | mi sprawożdaniami o treści mowy Lloyd 
na Q. gwyraźny, że nasi przedstawicieie | Georgea. 


do polityką U nie zachącali nigdy nikogo Dziennik ten przyjmuje z zadowole-. 


której zasągf ktu dokonanego. =Francja, niem, że komisja międzysojusznicza w O- 
traktatu wersajgjj 2% jest Zastosowanie | polu €zyni wielkie wysiłki w celn zn:l=- 


iego, nie 


iq eTR | zienia sprawiedliwego rozwiązania sprawy 
NA ać się obojętnie interwencji zbrojnej 


mogłaby przy- 


SOA śląskiej, przytzem dodaje, że jeżeli mę- 
le LJ hd) g 
a snaa G. Śląsku. „Matin* porów- żowie stanu znużeni nieustającą pracą i 
Nolleta, któręii Sląska z krokiem gen. uginający się pod ciężarem swej odpo- 
dorządu niemiecki Szy artek wystosował wiedzialności wypowiadają się czasem z 


nadmierną gwałtownością. to wówczas ca- 
ła prasa krajów sojuszników !powiuna u- 
siłować doprowadz ć opinię publiczną do 
umiarkowania, aby przyspieszyć powrót 
do wzajemnego zrozumienia się i stosowa- 
nia nawzajem dobrej woli. 


0 jednogłośny wniosek Komisji. 


PARYZ, 17. (PAT) Havas. Jak si 
dowiaduje „Echo de Paris", w daiach $ 


AP E (a 

We damon lae ję pot w aa 
udzie aterjałów wojennych. Termin 
ków ony Niemcom do Przyjęcia warun: 
Raja W tanio gdyby None JENSA 20 
ł „, azio gdyby Nieme > 
ię A gy matu wojska francuskie RZE 
że ny Zagłębia Ruhr; stanie Big to tak- 
a rękuj kądek, gdyby Niemcy z bronią 
Saee Caciały intørwenjowaó na G 


lgdy na yaoa nie pozwoli Niemcom | statnich panuj G. £ 
y na użyci 4 m panuje na G. Sląska zupełny spo- 
P PA „Journal gy SB wojsk przeciw | kój. Natomiast po niemieckiej stronie a 


ebats“ pochwała 


nicy koncentracja oddziałów Reichswehr 
że nikt w Niem- > 


Odpowiedź Bri 
eza rianda, trwa w dalszym ciągu. Zolnierze niemiec- 


c Ê 
G. Sląsiy W ADBIji niema pr żać | CY, jak rówai hotni 

Mroja ar Eros iacja, alomiaską i ża | granicę malymi grupami. = aere 
Gzprawiem. mios byłaby „Jonrnal* donosi, że rządy koalicy]- 


na zwróciły się do swych delegatów w 
Opolu s żądaniem, iżby R yniiiowydlE 
smierzające ku tema, aby Komisja między- 
sojaszuścza ‘zamieściła ma końcu swego 
raportu w sprawie uregulowania problemu 
górnośląskiego wniosek jedno łosny całej 
Komłeji. Driezat włoski podobno mial 


Ameryka o mowie Lloyda Georges, 


NOWY JORK, 17 
tdani 17 (PAT) H. Wedłu 
M Liogan Georgea Powy la mo: 


program 
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z z A m m aee 


przyjąć linję delimitacyjną proponowaną 
przez Francję, 


Rakonsirukeja Komisji międzysojusniczej. 


PARYZ, 17, (Polpress). W kołach po- 
litgcznych rozeszła sią pogioska o mają- 
cej się odbyć w najbliższych dniach za- 
pełnej rekonstrukcji  miedzysojuszniczej 
Komisji koatrolującej na G. Siąsku. 


Zwiększenie liczby wojsk koalicyjnych 


na Siąsku. 


BERLIN, 17. (Polpress). —. Wedtug 
wiadomości, pochodzącej z niemieckiego 
ministerjum Spraw zagr., ogólna liczba 
wojsk koalicyjnych na G. Sląsku ma być 
zwiększona do 40 tys. 


Skutek protesta angielskiego. 


BERLIN, 17 (PAT) (Polpress) Gen. 
Bonnet zarządził zmianę niemieckiej po- 
licji plebiscytowej w rejoni2 na południe 
od Opola przez oddziały (francuskie. Na 
protest jednego z angielskich cficerów- 
kontrolerów zarządzenie to zostało odwo- 
łane. Jednak dwa punkty, które przy zmia- 
nie powstańcy oddali bez boin francuzom, 
zostały obecnie zajęte przez niemiecką 
policję plebiseytową. 


Wojowniczy nastrój w Niemczece 


LJON, 17 (PAT) R. Berliński kore- 
spondent „Jouraała* pisze: Relthswebra 
jest już od 8 dni ną pół zmobilizowana. 
Żołnierze są skoucentrowani w koszarach. 
Nawet socjaliści Bą zwolennikami akcji 
wojskowej na G. Sląsku. Niemiecka opl- 
nja publiczna domaga się gwałlownię tej 
interwencji i uważa ją jako grę nietylko 
o Sląsk, lecz także o Prusy wschodnie i 
o korytzr2 gdański. Podniecanie umysłów 
w Niemczech nie było nigdy tak wielkie 
jak obecnie. ' 


BERLIN, 47 (EE) „Rolbe Fabne" de- 
nosi z G. Sląska o wielkich przygotowa- 
niach niemieckich do wojny. Zołnierąe i 
oficerowie w przeb:aniu cywilnem zdąża- 
ja pociągami w kierunka G. Sląska, gdzie 
znajdnją się główne składy mate:j4iów 
wojennych. W miejscowości Nissa przy- 
gotowano 5 pułków attylerji polowej, zło-; 
żonej z 10 i pół centymentrowych armat, 
nagromadzono też duże ilości amanicji, 
którą złożóao również pod golem niebem 
Odnosi się wraźenie, że całą ię akcję przy- 
gotowuje niemiecki sztab genszalny. 


Niemcy szukają odwetu. 


LJON, 17. (PAT) Radfo. Paincerć pi- 
sze w „Matia”: Myśl, że pomimo rezulta- 
tu plebiscytu górnośląskiego, przemyslo- 
wy okręg mógiby być odstąpiomy Niem- 
com, oburza zarówno B"lgję jak i Frane 
cję. Niemcy ezukają na G. Sląsku rewan- 
żu za traktat wersalski. Polska silna i kw.- 
tnąca jest gwarancją przyszłego pokoju. 
Byłoby rzeczą nicmcż!iwą dopuścić się 
krzywdy, zaptzedając Niemcom górników 
górnośląskich, którzy wyrażnie stwierdzili 
swą wolę za przyłączeniem do Polski, 


> 
i 


ij, 
Przyjaźú kolgijsko-francoska, | 


LILLE, 17. (PAT) Odpowiadając na 
toast Millerauda, wypowiedziany w czasie 
bankietu w prefekturze, król belgijski 
przypomniał tragiezne chwile, które przy- 
czyniły sig do zawiązania stosunków mię- 
dzy obydwoma krajami, stanowiących pod- 
stawę ostatecznego zbliżenia i zakończył 
swoje przemówienie tosstem na czzść 
Milleranda, ludaości miasta Lille i potęgi 
Francji, 

LILLE, 17. (PAT) Hivas. Millerand, 
przemawiając na bankiecie w obecności 
króla belgijskiege oświadczył, że ludność 
uwolnionych okolic domaga się sprawie- 
uliwości wobec miemieckiego rządu i na- 
rodu, które bez wojskowej konieczności 
ogniem i grabieżą starały się zapewnić 
sobie przewagę przemysłową i zaznaczył, 
że doj ówi Niemcy będą się upierały przy» 
tem, że nie ponoszą za wojnę odpowie- 
dzialności, którą stwierdziły wczoraj Stany 
Zjednoczone, pokój światowy nie będzie 
rzeczywisty | siła będzie musiała zapee 
wnić poszanowari: pasa. 


W lrlandji walki, 


DUBLIN, 17. (PAT) Havas. Sinn- 
feiniści zatszymali w Baliporn samochód 
wiozący inspektora okrągowego, jego 
żoną i 2 oficerów. 4 osoby z pomiędzy 
podróżnych zostały zabite, Sinnfeipiści 
zaatakowali również nadchodzące po- 


siłki. ` 
Skułki bezrobocia w Anglji. 
LONDYN, 17. (F.l;tesa). — Ogólna 
liczba strajkujących górników si 
1,305,009 ludz}. Lieęzbs pozostałych baz 
fliacy wskutek zamkniecia fabryk z braku 


opału przekracza 2 miliony ludzi, Wig 
kszość kas związków zawcdow7ci zaprzee 
stała wydawania zapomóg wskutsk braku 
funduszów, 

p a 


Naczelnik Państwa w Kaliszu, 


KALISZ, 17. (PAT. W niedzielę 
o godz..10 rano przybył z Warszawy 
Naczelnik Państwa, aby zaszczyció swoQe 


ją obecnością uroczystość 29 pułku 


lo- 
choty, rezydującego w ziemi kaliskie 
wsławionego bohatorskimi walkami pa 
Warszawą i na froncie wschudnim. Na 
dworcu oczekiwali Naczelnika państwa 
gen. Rozwadowski, gen. Rządkowski, 
gen. Raszewski, członek misji francus- 
kiej pułk. Mercier i kompanja honorowa 
29 pp. 

Gdy pociąg zajechał przed peron, 
orkiestra odegrała hymn narodowy. Po- 
witali Naczelnika: Dowódca okr. „gen. 
łódzkiego gen. Rządkowski, następnie 
starosta Orqbowski. Po powitaniach Na- 
czelnik Państwa w towarzystwie woje- 
wody Kamieńskiego udał się na błonia 
niemieckie. Tu przed ołtarzem mszę 
świętą celebrował bisk. Ga!:, który taż 
wygłosił okolicznościowo przemówienie, 
poczem nastąpiła uroczystość poświęco- 
nia sztandaru 29 pp., ufundowanego 
przez miasto i ziemię kaliską, oraz przez 
Komitet pań warszawskich, w uznaniu 
zasług położonych przez pułk kaliski w 
obronie stolicy. Z kolei Naczelnik pań- 
stwa udekorował krzyżami Wirtuti Mi- 
litari i Walecznych kilkudziesięciu ofi- 
cerów i szeregowych 29 pp. i 25 pułku 
ułanów. Uroczystość zakończyła defila- 
da załogi, harcorzy i banderji włościań- 
skiej przed Naczelnikiem Państwa. œ 

Ż Błonia udał się Nanzelnik Pań: - 
stwa wraz ze Świłą do gmachu gimna- 
zjum miejskiego, gdzie odbyła się uro- 
czystość poświęcenia tablicy pamiątko- 
wej ku czci poległych w obronie Ojczy- 
zny ochotników, uczniów tegoż gimna- 
zjem. O godz. 2 pp. komitet obywatel- 
ski podejmował Naczelnika P. bankiotem. 

„ Og godz. 6 do godz. 8 wioczorem 
Naczelnik psńóstwa udzielni audjencji w 
gmachu starostwa. O godz. 10 wiaczo: 
rem przybył na raut urządzony przez 
oficerów 29 pp. w tawarxystwis genarA- 
ła Józefa Hallera, który przed wieczo- 
rem przyjechał z Warszawy. O godz. 
12 i pół w nocy Naczelnik Państwa wraz 
ze świtą pociągiem nadzwyczajnym od- 
jechał do Warszawy. 
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2 ¿otia orzenizucji N. D R. 
Bacznońć! Dzialuica Wadna. 
Dziś o godz. 7 wiecz., w klubie przy 
ul. Piotrkowfziej 91 odbędzie się zevriw 
nie Zarządu z dziesiętnikami. Sprawy 
ważne, 
Baczność Eksnedjenol. 
W dniujzżfmaja o godz.1 0 ej rano odbądzia 
się zebranie exspodjentów ze wszystkich 
fabryk. Sprawy bardzo ważne. Prosimy 
o liczne przybycie. 
Baczncść Dzielnica Balucka. 


Posiedzenie Zarządu dzielnicy Ba- 
łuckiej odbędzie sią w piątek o god%. 7 
wiecz. © 

Żebrznie członków RPG 
z fabryki Poznańskiego 
odbędzie się w niedzielą, o g. 10 rano. 
Zebranie Zarządu Związku 


W środę, dnia 18 maja br. o godz. 
8 wiecz. w lokalu własnym ul. Główna 
31. Pożądane jest przybycie wszystkich 
członków Zarządu. 
znaja 


Teatr, mazgka | sztuką, 
Taatr Miejski. 


Dziś, dla zrzeszeń inteligenckich 
„Skromna Hanka“ Błeszyńskiego po zni- 
żonych cenach. 

e c= I 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zj.-—860—870—8% 
Ruble carskie a 500—240 
Ruble dumskie 1000—67 
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Komunikat. 


Wobo: praypadającege w roku biasįcym 
15-leole istnjemia Towarrystwa Gimnastycznego 
„Sokół” Łódź 1 wzywamy wszystkich druhów 
załotycieli, jak równieź I druhny, jako tat | Lzch, 
któray kiedykolwiek do Towarzystwa ua!cteil sa 
współną atradę nad pregramem uroczykaśc! w 
dailu 16-g0 maje 21921 r. o gsór. 8-0) pspoł do ie- 
kalę Dowarzystwa przy ul. Hawrot D), 
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sane gag marszałek dworu. Franciszek Stóven, zamożny kupiec. Jilwira, jego żona. Jerzy, ich Ə 3 
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odbędzie się w lokalu Towarzystwa Gimnastycznego z 
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